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W A K O M J U R K - S K O M K R A T T : 
E R S N U M I W A T A FCLUJWMA • odbta 
ran!»7K N U C W - R Ó W A - A D M I N L S U - . „Bcba*. 
3 I T 10 f . O D N O T T E - n l e do D O M * » 40 gx. 
Od dnia 1 atyeanla 1931 r. p n m l i a a 
rata •amiejscrrwa I praeaylka pocxttrw% 
• R Y N O A L j l 3,60 miesi ecuj la lub 7 rf. 

n u l f l i n i v^uśm* < • i * k~rpłatne. 
R a t o p t ^ r . * r * & I I T F T J L I F A J fi A D -

L A — M I Y E * , i f c a k e j a ola 

>.ódź poniedziałek 21 lutego 1938 

CENY O G Ł O S Z Ę * : 
U L I auvna C C | T 

• * • B - B 1 lam, nr: 8 l a m : w te kicie 
* « r , oakro lo r 15 ft.. nryea. fB i r 
ftrona 10" Umów, drobna U gr: ca wy. 
" • a ^ d l a poszukuja/ryca pracy 1C g r . 
aa jmn ie jne ogłoszenie L30 e r , dla 
Searobot. I e t Ogłoszenia dwukolorowf 
» 00 proe: dronej. ttętoroaina eagre.nlr» 
aa | trójkolorowa a 100 B T O * . <«-oł.»j. 

tayok •« « • a r a 

* B 8 w. M . W 1 _ 
(•trona 8 łamów), w w y d a j a ł proirp» 
O r a M r y m 78 gr. Za termin eruka 

I t r e M ogłoszę* A D J N T A F S T R T W I A 
aja odpowiada. F. t O. W ; * -raj 

J..^!rL p o z a s t r ażami tylnymi powstańców. 

IffiŁ"" 1 1 BK w w lunw inni 
OPERACJA*! KIERUJE OfOBIICIE C E N FRANCO 
E L E A R C I 1 ()\ \ 0 1 O » * : . . : 

R U E F < 

I R C E L O N A , 2 1 . 2. — Min is te rs two 
• t n y narodowej donos i : b i t w a pod T e -

Rm t rwa ła w ciągu całego dn ia . W o j -
M B R Z Ą D O W E , które bron i ły Mansucto zmu-
H | > do wycofan ia się na drugą 
linię obronną. Nieprzy jac ie l min io w ie lk i ch 

N Y S I Ł K Ó W nie zdołał wyprzeć wo jsk na -
t*zych z nowych stanowisk. Na lewym 
[Skrzydle wojska rządowe r ó r w i e ż w y c o ­
fa ły sie na dalsze l inie obrony opierając 
W o dol inę rzeki Tu r i a . Obrona Terue lu 

stała się n iezwyk le t rudna wobec opano­
wania przez nieprzyjacie la szeregu n iezwy 
kle ważnych stanowisk, m imo to jednak 
obrona pełna bohaters twa i poświęcen ia 
t rwa . 

S A L A M A N K A , 21.2. — Radio Nacionol 
ogłoszą komunikat kwa te ry g ł ó w n e j : czte­
ry ko lumny wo jsk , działające na odc inku 
Terue lu wykona ł y wszystk ie zadania p o ­
stawione im przez wyższe dowódz two . 
Opór nieprzyjacie la znacznie osłabł. T e -

Drugie orędzie króla Karola II 
»© UCHWALENIU NOWEJ K O N S T « T U C | i 

ERNIOWCE, 2 1 . 2 . — „Nasza Riecz" 
douosii że na skutek in terwencj i min is t ra 
W Y Z N A Ń rumuńskie min is ters two sp raw we 

IWnętrznych W Y D A Ł O okó ln ik , I Ż podania ży 
| d o w o zmiany re l ig i i na prawos ław ie m o -
I W b y ć rozpat rywane t y l ko w t y m w y p a d 
fi' 0 i l u z a , ' 1 c z o , 1 y J c s t t ! o " i c l i dokument , 

^ H y r i l z a j ą c y obywa te l s two rumuńskie 0 -
B | z z a ś w i a d c z e n i e , iż obywa te l s two to zo-
l l ta ło nabyte P R A W N I E . 

• H E R W S Z E Ń S T W O W P A Ń S T W I E . . 
P f U K A R E S Z T , 2 1 . 2 . — Agenc ja Ra -

B j r d o n o s i : dziennik u rzędowy ogłasza no 
i iVą konstytucję Rumuni i w myśl zasad, k tó 
Mef 'naród rumuński ma p i e r w s z e ń s t w a W 
I P R T I S T W I E . 

J „ Konsl \ - l ik J A ustala zasady p raw I oho 
Iwiązków O B Y W A T E L I , wzmacnia au tory te t . 
• ą i t l c ż n o . ś ć rządu, redukuję l iczbę senato 

R R T W I D E P U T O W A N Y C H , U S T A L A W Ł A Ś C I W Ą L I C Z 

^ E W P F E Z C I I T A N T Ó W W P A R L A M E N C I E R O L N I 

kCny, P R A C O W N I K Ó W I N T E L E K T U A L N Y C H i in 
1 -nyicłi C Z Y N N I K Ó W twórczych . W D A L S Z Y C H 

N L T R N O W ieniach konstytucja przewidu je 
• w a r a n c j e dla reprezentantów par lamei i -
l ą r n y c h . S U R O W I ' kary d la przestępców 
w i n n y c h - p i / n iewierzema funduszów pu-

Ł F ' W dalszych postanowieniach ustalone 
M o prawo Włościan do ziemi, która W 
F"rodze wywłaszczenia przejdzie na ich w ła 
priość. Ustalone zostają również sprawie­
d l i w e zasady udziału właścic ie l i w cenach 
koncesji i czynszu dla właścic ie l i w y w ł a ­
szczonych przez państwo kopalń . Równość 
k raw dla etnicznych mniejszości od w ie ­
ków osiadłych w Rumuni i zostaje zapew-

w k tó rym k ró l oświadcza: zbawienie ojczy 
zny jest dla mnie j edynym nakazem w obec 
nej c h w i l i pełnej zamieszania i n iepokoju. 
N o w a konstytuc ja ma ustal ić bardzie j m o ­
cne i bardzie j sprawied l iwe podstawy pań 
stwa rumuńsk iego i sk ierować życie p u b l i ­
czne na drogę bardz ie j pewną , zd rową i 
wolną. Ro wy l i czen iu g ł ó w n y c h zasad no­
we j konsty tuc j i odezwa podkreśla iż przed 
sięwziętc zarządzenia gwaran tu ją narodo­
w i rumuńsk iemu swobodę rozwoju i pano­
wanie nad s w y m przeznaczeniem w drodze 
poko ju i postępu 

ruel z punk tu widzen ia wo j skowego jest 
już zdoby ty . Si ły n ieprzyjac ie lsk ie są oto 
czone i pośpiesznie umacnia ją miasto, bu 
dując okopy na ul icach. M i m o tych p rzy ­
go towań Terue l będzie musiał przejść w 
nasze ręce. Komun ika t sztabu nadmienia 
dale j , że operacjami wo jsk powstańczych 
pod Terue lem kieruje osobiście gen. F ran ­
co. , 

Z W Y C I Ę S K I M A R S Z P O W S T A Ń C Ó W . 

SARAGOSSA, 21.2. — Powstańcy , k tó 
rzy wczora j nad ranem otoczyl i ca łko­
w ic ie Terue l posuwają się w dalszym c ią­
gu w k ierunku wschodn im i po łudn iowo -
wschodn im. K o l u m n y powstańcze zajęły 
wieś Puebla de Valverde, przechodząc 
przez Sierra de Camparena i posuwają sie 
wzd łuż rzeki T e r u e l — W a l e n c j a . Szosa ta 
biegnie równoleg le do l in i i ko le jowe j Sa-
ragossa—Walenc ja . Komun ikac ja zarówno 
d rogowa , j ak i ko le jowa została przez p o w 
stańców przecięta na przestrzeni k i l kuna ­
stu k i lomet rów. K i l k a ko lumn pows tańców 
operu jąc bardzie j na północ posuwa się po 
przez Sierra de G u b a w k ie runku Cas t i l -
ar. Oddz ia ły , k tóre zna jdowa ły się na p o ­

ł udn iowy -zachód o d Terue lu nawiąza ły 
łączność z grupą północną. T e r u e l pozo 
stał poza ar ie rgardami pows tańców 

O R Ę D Z I E K R Ó L E W S K I E . 
A R E S Z T , 21.2. — Agencja Rador 
Jednocześnie z konstytucją zosta-
zone orędzie kró lewskie do narodu 

dc 0Q 

1 g ł 0 y | 
usimy 
,ię nie • 

Dolar 5.24 
Bank Polski no towa ł do lary po 5.24, 

p i t y szter l ingi 26.44, f rank i s zwa j -
W s k i e 122.35, f rank i francuskie 17.22, l i -

) włosk ie 20.90. 

HoiiZj pjdgih do strajku - n - _ y B K F Zr w w » e M I A I M 

40 fabryk unieruchomionych. 
Ł O D Z , dn. 21 lutego. — Dziś w okre _ 

gowe j inspekcj i p racy odbędzie się konfe 
rencja w sprawie zawarc ia uk ładu dla ro 

W A R S Z A W A , 21.2. — W dzis iejszym 1154056. 
p ie rwszym ciągnieniu Loter i i K lasowej w a - j ' 0 0 0 zł — 45859 88265 92043 15957S 
żniejsze wygrane padły na następujące nu- 500 zł — 12020 1 6 9 1 : 61301 66121 
mery : 1 107819. 

100.00C zł — 48780. 
50.000 zł — 156318 
10.000 zł — 139814 
5000 zł — 137944 149957 
2000 zł — 120225 136539 149480 

250 zł — 86 10569 18437 20343 2505C 
29559 45221 47261 50939 51493 55146 
58536 68177 98521 99072 101908 106248 
112260 114203 116392 148252 149592 
158557. 

Znamienna wizyta. 

N o w o m i a n o w a n y min is ter sp raw w e w n ę t r z n y c h i bezpieczeństwa A u s t r i i d r Seysa-
Inquar t podczas audiencj i u kanclerza Rzeszy N iemieck ie j H i t le ra w Ber l in ie , dokąd 
min . Inąuar t uda ł się oma l n iezwłoczn ie p o zaprzysiężeniu go w n o w y m charakterze 

przez prezydenta zw iązkowego A u s t r i i . 

DRAMATYCZNA WALKA 
przechodnia z wściekłym psem 

b o l n i k ó w , za t rudn ionych w przemyśle ko 
t o n o w y m na maszynach ok rąg łych . Prze­
mys łowcy tej branży odrzuc i l i dotychczas 
wysunię te żądania p o d w y ż k i płac. W ra­
zie, gdy dzisiejsze pert raktacje nie dop ro ­
wadzą do podpisania u m o w y zb io rowe j , 
będzie p rawdopodobn ie p rok lamowany 
s t ra jk . x 

STRAJK W A L E K S A N D R O W I E T R W A . 
W A leksandrowie odby ła się pod prze 

w o d n i c t w e m inspektora pracy X V obwo­
du inż Szumskiego konferencja w spraw:c 
s t ra jku 900 robo tn i ków pończoszniczych, 
za t rudn ionych na maszynach ok rąg łych . 
Konferencja wobec pcwnyc l i zasadniczych 
rozbieżności nie doprowadz i ła do l i k w i d a ­
cj i za targu, następnie zaś rozmowy na te­
mat ten odbędą się w dniu ju t rze jszym w 
Zarządzie M i e j s k i m w Aleksandrowie . Po ­
czątek konferencj i oznaczono na godz. 17-ą 
po po łudn iu . 

D W U S T R O N N A K O N F E R E N C J A . 
Dziś w X V obwodz ie inspekcj i p racy 

HOŁD MŁODZIEŻ* 
: iożony P a n u P r e z y d e n t o w i R z e c z y p o s p o l i t e j . 

Młodz ież szkolna Warszawy 
w l iczbie oko ło 1.500 ucz­
n iów i uczennic z łoży ła ho ł d 
Prezydentowi Rzeczypospol i 
te j . Po pow i tan iu Prezydenta 
przez komi te t organizacy jny, 
uczennica g i m n . i m . Konop 
n ick ie j z łożyła ho łd Panu 
Prezydentowi , oraz życzenia 
imieniem młodz ieży wszyst­
k ich szkół średnich, zaś ucz-
n iow ie g imn . Mie jsk iego im 
Żeromskiego wręczy l i pięk­
nie op rawny w skórę adres 
i w iązankę róż . Po złożeniu 
Panu Prezydentowi ho łdu 
i wręczeniu laurek, oraz 
k w i a t ó w przez młodzież 

szkól powszechnych, zawo­
dowych i zak ładów kształ­
cenia nauczycie l i , chór m ło ­
dzieży odśp iewał I-ą B r y g a ­
dę, po czym Pan Prezydent 
ugości ł młodzież herbatą i 
s łodyczami , p rzebywając 

w ś r ó d n ie j przez dłuższy 
czas. — Uczennica g imn . im . 
Konopn ick ie j składa życze­
nia Prezydentowi imieniem 
młodzieży szkół średnich. 

odbędzie się dwus t ronna konferencja w 
sprawie f i rmy „ G e m a l " p r zy u l , Na f towe j 
na 1 w Łodz i . Robotn icy , zatrudnieni w 
fabryce d y k t k le jonych zażądal i p o d w y ż k i 
płac i ' u r e g u l o w a n i a poszczegó lnych s ta ­
wek . 

gj 
P R Z E D P O D P I S A N I E M U K Ł A D U 

Z B I O R O W E G O . 
W dniu ju t rze jszym odbędzie się k o n ­

ferencja celem zawarc ia uk ładu z szewca­
m i ręcznymi , p racu jącymi na zamówienie 
w ie l k i ch sk ładów h u r t o w y c h o b u w i a w 
Ł o d z i . Rozmowy na temat uk ładu z b i ó r > 
wego z szewcami maszynowymi odbędą 
się w innym termin ie. 

P I E R W S Z Y D Z I E Ń S T R A J K U K O T O -
N I A R Z Y . 

Wczora jsze zebranie robo tn i ków p rze ­
mys łu ko tonowego przy u l . 1 Ma ja w y n ' o -
sło decyzję rozpoczęcia z dniem dzisie.j»-
szym akc j i s t ra j kowe j , j ako odpowiedź na 
dotychczasowe n ieustęp l iwe s tanow isk ) 
przemysłu ko tonowego odnośnie podp isa­
nia u m o w y zb io rowe j na p roponowanych 
warunkach . P rzemys łowcy nadto nosi l i się 
z zamiarem obniżenia p łac, m imo , że p o ­
stu laty r obo tn i ków op iewa ją na 20 proc. 
podwyżkę . 

N a zebraniu, w trakcie k tórego przema 
w ia l i p rzedstawic ie le z w i ą z k ó w z a w o d o ­
wych p p . : Grabow ieck i i Jurczak, p r z y b y ­
ło ponad 2000 osób zat rudn ionych w 
przemyśle k o t o n o w y m . W w o l n y c h w n i o ­
skach p rzemawia l i również delegaci fa-, 
b ryczn i i robo tn icy . 

W rezultacie postanowiono rozpocząć 
st ra jk . Dziś od samego rana st ra jku ją 
wszyscy koton iarze, zatrudnieni w około 
40 zakładach tego przemys łu . Ogólna ilość 
b io rących udział w akcj i s t ra jkowe j robo t ­
n i ków w y n o s i około 5000. Nad sp rawno­
ścią całej akc j i czuwa specjalnie p o w o ł a ­
na do życia komis ja s t ra jkowa, l icząca 0 -
koło 300 osób, a składająca się z delega­
tów fabrycznych , poborców i osób doko-jp 
towanych na wczora jszym ogó lnym zebra­
niu. S t ra jk ma przebieg spoko jny . 

Dziś zawiadomiona zostanie o decyzj i 
ko ton iarzy Inspekcja Pracy. 

P O D W Y Ż K A P Ł A C . 
ZDUŃSKA WOLA, 21.2. — Liczne zatarsi 

W przemyśl* włókienniczym W Zd.-Woli o nis 
honorowanie umowy zbiorowej są l ikwidowal i : 
przy współudziale inspektora pracy. Dzięki au­
torytetowi jakim cieszy się insp. pracy u obu 
stron zatargi sa szybko likwidowane. Ostatnio 
powstał zatarg w firmie Arieta. Strona poszko­
dowana zwróciła się do inspektora pracy, dzię­
ki czemu zatarg został zlikwidowany. Robotu-
cy otrzymali 18 proc. podwyżki i 5 złotych ty­
tułem odszkodowania za obliczenia wstecz. 

P O Z N A Ń , 2 1 . 2 . — Mieszkańca w s i Sło 
n o w o p o d Wrześn ią , n ie jak iego Gładyszew 
skiego, spotka ła dramatyczna p rzygoda . 
Wraca jąc p ó ź n y m wieczorem do domu , za­
a takowany b y ł przez w ie l k i ego psa. 

Rozwścieczone zwierzę skoczy ło m u na 
piers i , us i łu jąc p rzegryźć gard ło . Napadnie 
t y zdoła ł chwyc i ć psa za gard ło . , 

Zw ie rzę jednak a takowa ło bezustannie 
cz łow ieka , k t ó r y b ron i ł się rozpacz l iw ie . 

W pewne j c h w i l i p o w a l o n y został przez 

psa na ziemię. W dramatyczne j te j c h w i l i 
os ta tk iem sił wepchną ł psu la tarkę g ł ę b o ­
ko w paszczę i udusi ł go. 

Późniejsze badania w y k a z a ł y , że pie» 
b y ł wśc iek ły . G ładyszewsk i , k t ó r y dz ięk i 
l y l k o p rzy tomnośc i umys łu u ra towa ł so ­
bie życie, odniós ł nieznaczne okaleczenia. 
Po zaap l i kowan iu zas t r zyków ochronnych , 
G ładyszewsk i pozostaje p o d śiałą opieką 
lekarza. 

Urodziwa pensjonarka 
zniknęło j ak kamfora* m m 

B Ę D Z I N , 21 .2 
Po l ic ja będzińska została zaa la rmowa­

na ta jemniczym zaginięciem 12- letn ie j W ł a 
d y s ł a w y Łęczyńsk ie j z Będz ina ( P o d z a m ­
cze nr 3 1 ) . 

Dz iewczynka jeszcze w dn iu 7 b m . w y ­
szła z domu do szkoły i od tej chw i l i wszel 
k i ślad po niej zaginął . 

Zan iepoko jona matka czyn i ła poszuk i ­
wan ia na w łasną rękę, jednak daremnie. 
Córk i nie odnalazła. Początkowo kobieta 
przypuszczała, że dz iewczynka znalazła 
schronienie gdzieś u k rewnych . 

Obecnie zwróc i ł a się ona do po l i c j i z 
prośbą o pomoc. 

O w y p a d k u tajemniczego zagin ięc ia za 
w iadomiono pol ic ję całego Zag łęb ia , k tó ra 
wszczęła poszuk iwan ia . 

Istnieje przypuszczenie, że dz iewczyn* 
ka u leg ła n ieszczęśl iwemu w y p a d k o w i , cho 
ciaż są i tacy, k tó rzy tw ierdzą, że została 
uprowadzona. 

M i m o s tosunkowo młodego w i e k u , Ł ę ­
czyńska by ła dobrze rozwin ię ta i odzna­
czała się nieprzeciętną urodą. 

D A R P O L S K I 
dla księżniczki 

Beatryczy holenderskie) 

Ko łyska — wykonana w 

Polsce, ca łkow ic ie z mater ia 

ł u k ra jowego , dar rządu p o l ­

skiego d la nowonarodzone j 

ks iężniczk i ho lendersk ie j Bea 

t r yczy — có rk i następczyni 

t ronu Jul iany i księcia Ber ­

narda. Na zd jęc iu — poseł 

R.P. w Hadze m i n . dr B a b i ń ­

sk i (na p r a w o ) oraz sekre­

tarz Poselstwa R.P. T a r n o w ­

sk i , obok o f ia rowane j k o ł y ­

ski , , p rzewiez ionej do K o n ­

sulatu Generalnego Rzeczy­

pospo l i te j w Amsterdamie . 
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Z g i e r s k a 2 6 

Dziś I dni następnych! Potężny film polsk'el 
produkcji. Drnmat według powieści Tadeusza 

Dołęgi - Mostowicza p. t.: Z N A C H O R 
W r. zl JUNOSZA S T Ę P O W S K I . B A R S Z C Z E W S K A , Ć W I K L I Ń S K A . Z A C H A R E W I C Z , G I E R A S l N S K I 1 Inni. 

Początek codziennie o 4-ei w soboty niedzie'e I święta o z. i2-el 

Zona kelnera szantażystką.lSzkielet organizacyjny OZN 
Nocne iafemnice warszawskie! Adrii 

WARSZAWA, 2 1 . 2. — W tych dniach się z nim. Pewnego dnia przybyło 3-ch na-
znajdzic się na wokandzie sadowej w War - pastników do micszikania inż. G., a kiedy ten 
szawie sensacyjny proces wytoczony przez nic chciał ich wpuścić przystąpil i do wyła-
inż. K. G. przeciwko niejakiemu Michałowi mywania drzwi , dopiero wezwana telefonicz 
Stachowowi i jego żonie Marii. Stachów jest! nic policja wybawi ła go z lej sytuacji. W r e -
starszym kelnerem w Adrii, cieszącym szcie inż. G. wniósł sprawę do sadu. Małżeń 
Bie szczególnym zaufaniem dyrektora Mosz- stwo odpowiedziała na to wniesieniem zc 
icowicza. Inż K. G. skarży małżeństwo S t a - ' s w e j strony skargi o szantaż. Inż. G. miał icli 
chow o szantaż i groźbę zabicia. W swoim mianowicie zmuszać do kupienia w przedsię 
czasie poznał on na ulicy Marie Stachów, | biorstwie, którego jest właścicielem, radia i 
klóra później stale odwiedzała jego kawaler , żelazka c'cktrycznego po wygórowanych ce 
skie mieszkanie. Po pewnym czasie Mar la 
Stachów, która bardzo źle żyła z mężem, za-

nach. Sprawa zapowiada się niezwykle sen­
sacyjnie edyż z okazji rozpatrywania przez 
sad zawikłanych snarów stron wyjdą na jaw 
również inne okoliczności, 

związane z nocnym życiem 
t. zw. wyższych sfer stolicy, spośród któ­
rych rekrutuje sie conocna 'klientela Adr i i . 
Pozwolą one raz wreszcie być może zorien-

proponowała jakoby inżynierowi G. by do­
pomógł jej w ctruciu męża. W rezultacie inż. 
0 . zerwał wszelkie stosunki, łączące go z 
Marią Stachów. Wówczas małżeństwo zaezę 
)o go wspólnie szantażować, żądając wypła 
ty r f l łnych kwot i grożąc pnihiciem, a nawet 
śmiercią. Inżynier G. utrzymuje że Stacho-, . 
wewic przekupywali różnych podejrzanych tować się społeczeństwu w fatalnej roli jaką 
osobników namawiając ich aby rozprawili edgrywa ten lokal „rozrywkowy". 

Głupie żarty kolegów 
• i zakoficzulg się śmiercią rówieśn ika 

żeni będą musiel i odcierpieć nałożoną nf 
nich karę. 

został fuź ustalony. 
W A R S Z A W A , 21. 2. — Jak wiadomo, 

prace nad ustalaniem newych form organi ­
zacyjnych OZN. są już na ukończeniu. Na­
leży oczekiwać, że wyn ik i tych prac zostaną 
w najbliższych dniacii ujawnione. 

Jak się dowiadujemy, najniższymi komór­
kami organizacyjnymi będą kola (lokalne lub 
dzielnicowe). Wyższą fermą będą oddziały 
kierujące pracą kół na terenie poszczegól­
nych gmin zbiorowych. 

Pracami oddziałów na terenie odpowia­
dającym mniej więcej powiatom, kierować 
będą nbwody. Pracami obwodów na obsza­
rze zbl iżonym do województwa — okręgi. 

Naczelną władzą organizacyjna będzie na­
dal szef Obozu i jego zastępcy oraz Rada 
Naczelna i jej Prezydium. Szefowi Obozu 

podlegać będzie Sztab OZN., Biuro Studiów 
i Planów oraz Komisja Weryfikacyjna. 

Na czele okręgów staną mianowani przez 
szefa Obozu i przed nim odpowiedzialni prze 
wodniczący oraz jeden lub kilku zastępców 
przewodniczących. 

Do zadań przewodniczących należy kie­
rowanie całością akcji OZN. na terenie po­
wierzonych mu okręgów. Organami przewo 
dniczącego okręgu, bezpośrednio mu podle­
głymi są: sekre/ariat, biuro studiów, kierów 
nik okręgowego oddziału spraw ruchu zawo 
dowo-gospodarczego, oraz kierownik okrę­
gowego oddziału spraw młodzieży. 

Na czele sekretariatu w każdym okręgu 
stoi mianowany przez szefa Obczu sekre­
tarz, podlegający bezpośrednio przewodni­
czącemu okręgu. 

0 Q ° 

Dwu urzędników tartaku państw. i10 woźniców 
za kradzież drzewa skazano na więzienie 

Z Kar tuz donoszą: 
W jeziorze w Gowid l i n ie kąpał się nie 

umiejący pływać An ton i Grot . W tym cza­
sie p rzyby l i nad jezioro jego rów ieśn icy : 
23- le tn i Leon W i t f b r o d t , 25- Ietn i F ranc i ­
szek Puzdrowsk i oraz 24- le tn i Rudo l f T r e ­
der. Wszyscy rozebral i się, weszl i do w o ­
dy i zaczęli wo łać na Grota , że go nauczą 
pływać. Grot nie chciał się na to zgodzić 
i zaczął uciekać w stronę brzegu. Koledzy 
dopadli go przy brzegu i gwa ł tem wcią­
gnęl i na głębszą wodę. Grot schwyc i ł Puz« 
dTowskiego za szyję. Ten popłyną ł z nim 
na środek jez iora. T a m pod ciężarem Gro­
ta, Puzd rowsk i nic zdołał u t rzymać się no 
powierzchni i wraz ze swym towarzyszem 
zanurzył się w wodz ie . Po chw i l i na po­
wierzchnie wyp ł yną ł Puzd rowsk i , k tó ry do 
płynął do brzegu. Po pewnym czasie z je ­
ziora wydobyto zw łok i Grota. 

Sąd Ok ręgowy po przeprowadzonej rcz 
prawie skazał W i t b r o d t a i Tredera na ka­
ry po sześć miesięcy więzienia. Wszys t k im 
oskarżonym śąd zawiesi ł wykonan ie kary 
warunkowo na przeciąg (rzęch lat. 

Od wyroku tego p rokura tor założył • * 
pelację. Sąd Ape lacy jny uchy l i ł zawiesze-

. nie wykonan ie kary, tak że wszyscy oskar-

TOMASZńW M A Z „ 21. 2. — W trzecim dniu 
wielkiego procesu, juk i się toczył przed Sadem 
Okręgowym w Pini i kowic, na lesj i wyjazdowej w 
1 I M I I U - - o w i ć Mu/.. przet iwko trzrm urrędnikom 
tarlaku państwowego w Konewce i siedemnastu woź­
nicom, oskarżonym o dokonanie kradzieży 21, m 

Nowy przewodniczący Komitetu 
Budowy Domu-PomniKa im. Mar szał a Piłsudskiego 

ŁÓDŹ, 21. 2. — Do dyrektora Izby Skarbo­
wej w Łodzi dr Rzadkicwicza udała się wczoraj 
delegacja Komitetu Budowy Domu Pomnika 
im. Marszałka Józefa l'il.sudskieu;o. Delegacja 
w której skład wchodzili dyr. Wolczyński, d> r. 
dr Chodaczck i starosta powiatowy Denys za­

proponowała dr Kzadklewiczowi przyjęcie man­
datu przewodniczącego Komitetu Rudowy Do­
mu im. Marszałka PiłsudskłafO po generale 
Włudysłuwie Langnerze. 

Dr Rzadkiewicz mandat przyjął. 

Przedwczesny wybuch naboju dynamitowego 
zranił dwu robotników. 

WIELUŃ, 21. 2. — W kamieniołomach dzia 
loszyń.4:lch, pow. wieluńnkiogo należących do 
Herszlika Szylita wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. 

Zatrudniony tam przy łamaniu kamienia sta 
ly robotnik S/.ylita 33-letni Stefan Lewandow-

woaował pr»«>uwczuiiiiy w> UucU. ffj1 

Skutki wybuchu okazały się tragiczne, gdyż 
robotnik uległ rozerwaniu lewej dłoni i innych 
okaleczeń, a pracujący wraz z nim Józef Barto 
dziejski — okaleczeniu twarzy odłamkami ka­
mienia. 

Juk sig pófn i i j okazało obaj robotnicy, a w 
szczególności Lewandowski, który pracuje u 
Szylita od pięciu już lat, nio byli ubezpieczeni i 

l a lre$€ oglo§zcft retfakcla n i c o d p o w i a d a 

Dr mad. 

Gustaw KOHN 
Specjalista akaszer-ginekolog 

s t i n t * r s n | a 
ul . P i ł a u d s k i e g o 5 1 , tel. 17003 

przy jmuje od 8—10 i od 4—S w. 

Dr med. Henryk Ziomkowski 
C k n r n n y w n n n r y c m a z n a c z o p l c i o w e 

i . k o r n e 

6 - w w S i e r p n i a 2 . T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i święta o d 9—12 .w pot 

Or med. 

P A U L I N A L E W I 
S p a c j . c h o r ó b k o b l a ? y : i a n i t s r i 

Ś r ó d m i e j s k a 2 S tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 

Jr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

a k n r n y c h i s e k s u a l n y c h 

ul. TtMU&UTTA 9, "Zl U O ? 

P r z y c h o d n i * 

WENEDOLOGICIN/l 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny rabinat koimalrcioy 
i r n m od I r . i ln • w Pani 

P I O T R K O W S K A 88 
P O R A D A 3 

pr/yimu o lolturz-koblnta 
te l . 143-fi3. 
Z Ł . 

O N D U L A C J A t rwała komplet 5 zł. z gwa­
rancją, grube naturalne loczki i szeroka 
fale „Józef" Nawro t r>4a tel 191-85 

Zarząd Gminy no skutek ubóf 
t la ł na razio zajnć się nic 

Podobny wypadek w ko 

stał na kuracji w szpitalu W. W. św. w Wie­
luniu. Bartodziejski po udzieleniu pierwszej po 
mocy lekarskiej p-izostał na kuracji w domu. 

twa obydwu mu 
Sśliwymj. 

Szyjita — miał 
irdzono wówczas 
nie był ubezpie-

| t u * | bt idnlrowrgo z tartaku, zapadł wyrok, ska­
zujący dwunastu odkurzonych nn kurf więzienia. 

Główny sprawca kradzieży, ur/.ędnik Jim Łdc l -
b r rg , klóry wydawał woźnicom kwity za drzewo, 
klóre wożnirc nie dostań-/uli na lartak, skazany zo-
>tnł na 2 j pól roku wiezienia, z poziniwicuiem 
praw obywatelskich 1 honorowych na przrcleg pięciu 
l a l ; jego poinor i i ik , W Um I l n jduk , — na 
6 miesięcy więzienia; dziesięciu woiniców, k l o n y 
kupowali od K.delherga i Hajduka krad/ lonr drze­
wo — po 6 miesięcy wiezienia; pozostałych woź-
niców i urzędnika Roberta Edc/lhrrga Sod unie­
winni ł . 

Czy jesteś członkiem 

Ł. O.P.P? 
Między dwoma wozami... 
Nieszczęśliwy wypadek na szosie 

ŁÓDŹ, 21 lutego. — N a szosie Łódź — Alek 
sandrów wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ woźnica Adolf Szulc, zamieszka 
ły w Aleksandrowie, Szulc dostał sie miedzy 
c)\*a wozy, które sgnjp^y mu klatkę piersiową, 

W stanie beznadziejnym odwieziono nie­
szczęśliwca do szpitala w Lodzi. 

, r i y j < n a ] « • « 8 — U raaa 
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0r ŁAGUN0WSKI 
'OAejallsta cborób wanerycznych. seksua ry, h 

1 skóra ych. 
Gabinet Roeatgeoo -światłoleczniezy 

p o w r ó c i ł 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t a l 1 8 1 - 8 3 . 

OrJ 8—10. 1—2,30 i od 6—8 w. w sw. 1 0 - i 

Dr med. N I T E C K I 
c b o r o u y s k ó r n e w e n e r y c z n a 

• a a o c s o p i c i o w a . 

J Ą W R O I 3 . I ront I r i ? t r o Te l . 213-1 
r s y j m u j e orf 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5.3»—9 w 

.v n i a d s i a l a i i w i t j t a o d ^ d o ii w > a 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
u i. Kapió rkowskiego 65, tel 172-3: 

(Róiz Lubelskiej), front I piętro, 

•nzyjmuje od 9 do 1 w poł. 1 pd 3—8 w 
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ZYCIE PABIANIC 
Pracownicy „Krusche i En der" 

opodatkowali sic na FON 
ne zebranie wszystkich sfederowanych człon­
ków w miejscowym Związku Obrońców Ojczy­
zny. 

Na zebraniu wygłosi odczyt prezes Okręgu 
Wojewódzkiej Federacji PZOO dr Fichna Bole­
sław na temat „Stosunek Kombatantów Pol­
skich do zagadnień politycznych". 

Wejście na salę po wylegitymowaniu się 
przynależnością do PZOO. 

KRADZIEŻ TOWARU. 
Grinajch Morin zamieszkała w Kudrowicach 

przyjechała do Pabianic na targ furmanką na­
ładowaną towarem. Gdy j u i rozpakowała towar 
na placu Dąbrowskiego jakiś nieznany osobnik 
podszedł do furmanki i korzystając i nieuwagi 
kupcowej skradł je j 2 sztuki towaru wartości 
100 -zł. 

Policja za złodziejem wszczęła poszukiwa­
nia. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
„Nowości" przy ulicy Kościuszki „Szyfr 77". 
Oświatowe" przy ulicy Gdańskiej „Jej naj-

wjększy błąd". 

Doroczne obrady walnego zgromadzenia L. 
O. p, P. przy Zakiadach Spółki Akcyjnej Pa­
bianickich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 
„K.uoche i Ender" rozpoczęły się w obecności 
ponad : 0 osób. 

Zgromadzonych powitał prezes Kolo LOPP 
dyr. Tadeusz Kokeli. Po przyjęciu protokółu z 
poprzedniego walnego zgromadzenia i wysłu­
chania sprawozdania z działalności zarządu, 
skarbnik Koła K. Bakies odczytał sprawozdanie 
• '2^v. t z którego wynika, że Kolo zebrało w ro 
ku 1037 składek na sumę zł 1478.65, którą w 
całości przekazano na rachunek Obwodu Miej-
iKiogo LOPP. ' S f 

Mzyuii-r S. Krusche zaznaczył, że LOPP zor 
ganizowalo ló kur-uw OPLG, na które uczę­
szczało i skończyło do 1 stycznia 1938 r. — 
1600 osób. Kursy te w dalszym ciągu są orga­
nizowane. 

Po odczytaniu sprawozdania komisji rewi-
ryjnaj prsat przewodniczącego kom. rew. J . 
Prassego uczestnicy zgromadzenia jednogłośnie 
uchwalili absolutorium ustępującemu zarządowi 

Wybory nowych władz nie wniosły zmian, 
gdy i Au Zarządu Kola LOPP na rok 1D38-30 
wybrano przez aklamację zeszłoroczny skład o 
s.łbjwy, a mianowicie: pp.: dvr. T. Kokeli, F. 
Skwarka, E. Sztolc, T. Kowalski, R. Bakies, W. 
Brojowski, B. Dąbrowski inż. S. Krusche. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: pp.: J . Pras 
sego, U. Sumińskiego, K. Molendę, A. Jerków I 
nę i Ż. R> bakową. 

Na delegata do Miejskiego Obwodu LOPP 
wybrano inż. S. Kruscbego, a jako jego zastęp 
cę p. R. Nuumana. 

Po zakończeniu obrad, w wolnych wnioskach 
powstała myśl godna naśladowania, aby wystą 
pić z propozycją do rze?z pracujących Sp. A k c , 
„Krusche i Ender", celem opodatkowania się na 
Fundusz Obrony Narodowej od pobieranych za­
robków w wysokości 1 proc. przez okres 3-mie 
sieczny. W tym celu wybrano komitet wyko­
nawczy w osobach: pp.: dyr. T. Kokeli F. Skwa 
rka, inż. S, Krusche, Dąbrowski, K. Molenda, 
Szjmczyk, Sałagacka, Makarenko, Piechowska, 
i Jędrzejewska. 

ODZNACZENIE SPORTOWCA. 
Długoletni instruktor Tow. Sportowego „K ru 

l«OVVV wydany Vri^ i c h e ' Ender" p. Eugeniusz Nowe.k, za pracę 
r . * . . ^ . . . ; n . t . / . , . ; , , i dla rozwoju sportu został odznaczony brązo­

wym Krzyżom Zasługi, 
KOMUNIKAT PZOO. 

W dniu 27 lutego o god'.. 12-ej w sali kin.-. 
„Nowości" al. Kościuszki 14 odbędzie się ogól-

Z D A R Z E N I A I W Y P A D K I 
(—) Dymisja angi r l rk i rgo ministra -praw •.»-

irsswsnych, Kdcna, zodała przyjęła i dziś p i e m i ł 
Chamberlain przedłoży ja królów.. NaMepc^ 1 <lt'« 
zostanie lord I l ; i l i fax. . 

(—) W całym kra ju odbyty się wczoraj urorW 
sic obchody O.Z.N. ku uetrzeniu rocznicy og łos ł ł 
nia deklaracji p łk . Koca. 

W Lodzi odbyło się zebranie w sali k i no - te lH 
„Stylowy". Przemówienia okolicznościowe wy»ło>t 
wiceprezes O.Z.N., inż. Mi rhe l i * , oraz p. Zygnu Jl 
Maciejewski. W końcu wystano depeszę do g e n e f ł 
Skwarczyń-ki»go. 

(—) Wczoraj odbył aię w Lodzi zjazd techniko! 
R. I ', z terenu województwa, klóry wypowied, il 
się za projektem rzędowym, przyznającym jm p a, 
wo do dyplomów inżynierskich. 

(—) Wczoraj odbyła się w Teatrze P o l 4 •( 
uroi y.\-ta Akademia Mor«ka Macierzy Szkoluel 1 
Gdańsku, Następnie zoslala otwarła Wystawa M"* 1 

ska przez wojewodę Hanke - Nowaka. 
W lokalu IPS-u w Parku im. H. S ienk i cwM 

miejci się pięć d/ ia lów wystawy, mianowicie: W" 
i m. Gdynia, Port i m. Gdańsk, Morze — d i j ! 
I'n|«ki na świat, Marynarka Handlowa, Marynat 
Wojenna; w lokalu zaś przy u l . P io t rkowsk ie j ' 1' 
następne: Rybołówstwo morski* . I i n ip ,n i.i, Mo, 
w lianillu lagrsniesnjrn Polski oraz Propngsn 
mor/.a. 

(—) Wczoraj w Związku Inwalidów Wojenuj < 
odbyła się konfereni ja prasowa. ISa ogólns l i i -
16B2T6 inwalidów w Polsra renlę olrzvmuje Bft"l. 
S więc połowa, W ł.odz.i na 2ftno inwalidów rlr? 
Irzenie ze skarbu państwa otrzymuje 1300. Na t 
konresyj w I.odzi przydzielonych jest inwal idom 1 
wdowom i sierotom po inwalidach — 17. 
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Mowa kanclerza Hit lera, w>głoszona wcy, 
l i i i, listiigu i truiisiii i lowanu praes radio, trwo 
godziny. Po kró tk im wstępie historycznym, 
I, I M I I . I , • ni sytuację Niomirc po wojnie podc< 
dów purlumeniów demokratycznych i zalrżn; 
nich kanclerzy, Hi t ler przeszedł do omówiet 
spodarczyrh wyników 5-lr. lnir l i rządów naroi 
socjalistów, wu wszyslkirb dziedzinach. Ch 
ry stycznym jest fok i , że Niemcy pod względri 
dukej i siali zajęły po Stanach Zjednoczony*, 
gie miejsce w świeciu. Wydobywanie rud Se 
wzrosło z niespełna 2 mi l ionów ton do 0 mili 
a do roku I M przewidziany jei 
do 20 mil ionów ton. Ilość urodził 
0 pół mil iona dzieci. 

Kanclerz ostro potępił niacliiiim-je n ick ló f jrr 
oilłumów prusy zagranicznej, która w interesie 'Iw' 
szewizmu szkaluje Niemcy i pcha świut do n a . ' 
wojny. .Napiętnował przy lej sposobności zmyl!-.' 
doniesienia o rzekomej ucieczce Kronpr in iS ] I 
cirezee n iemierk i rb gcnrralów za granicę i b u M p 
wojskowych w Niemczech. 

Do L ig i Nurodów Niemcy j u i nie powróć*, i 
Niemcy domagać się będf stale zwrotu kottnslj. 

Dalej kanclerz Hi t ler ostro zaatakował EiK 1 ' 
oraz członków parlamentu angielskiego, którzy mi 
szajs, się do spraw sadownictwa niemieckłe|0, -
miast pilnować np. angielskich sodów wojskowa 
w Palestynie. 

Z Sowietami Niemcy nie zamierzają utrsyasj 
«.!•'• ładnych l i l i ł szyrh stosunków, a pakt safian 
>iiiiiłiit>iv.ny i Japonią i Włochami jcsl pudsif 
paliwa* niemieckiej wnhee Moskwy. 

Kanclerz z ło ły ł podziękowanie dymisjnnows-
mu marszałkowi l l lombergowi i gen. Fritschowi • 
ich pracę nad odrodzeniem niemieckiej siły rbr- . 
nej. 

Stosunki polsko - niemieckie, których poprs*< 
zapoczątkował układ, zawarty z ilalekozwrocfltarp 
wie lk im Marszałkiem, rozwijają t lę pomyślnk. 

O ugodzie z Aus t r i i H i t le r mówi ł nie wtelsv ' 
Wyraził swe uznanie kanclerzowi .Vl iu>rhnisf* ' 
zc w granirach obowi f iu jących w Austrii I W 
1 praw dano obecnie równouprawnienie narodowi 
-," M1. - tom, jeżeli chorl/.i o udział w łyriu pubHe 
inni. Kanclerz zapowiedział, ie Rzesza walczyć »<! 
i.s-l będzie o prawa 10 mi l ionów Niemców, k*4a 
mieszkają w państwach granicznych z Rzeszą, UjĄ 
lo głównie wymierzono przeciwko Czechosłowscj" 

Na zakończenie H i t le r podkreśl i ł , ie naród »U 
mieckl nie jest wojowniczy, sle ło łn iersk i , it 
nie chce wojny, ale >lę jej nie boi . 

Pochmurny poniedzial 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i 

ŁÓDŹ, 21. 2. — Dziś o Rodi. 9-ej 
temperatura w śródmieściu wynosi ła 3 
pnie poniżej zera. Najniższa temperatoU. 
ciągu ubiegłej nocy wyniosła 4 stapnlr 
niżej zera. Ciśnienie baromch yczne 75i 
l imetrów oznacza mały spadek. 

Wia t ry z kierunków północnych i p I 
cno-zachódnlch. 

ZYCIE ZGIERZA 
Obchód rocznie 
H U delcl .ar .3Cł i ideowej OZIV 

Z G U B I O N O 
Dy r . KEŁ . na imię Eugeniusza Urbańskie 

ŹLE SŁYSZYSZ? Masz szum w u s z i c i 
Żądaj bezp ia l iHgo 'p rospck tu na sztuczce 
bębenki „ E u f o n i a " , K raków , Olsza. m n p Łopmtio 

. Z okazji rocznicy ogłoszenia deklaracji 
Kleowo-poiitycznej pułkownika Koca, zgier­
ski oddział OZN. zorganizował wczoraj o 
godz. 12 w sali Tow. śpiew. „ L u t n i a " aka­
demie okolicznościowa, w której udział wzie 
li bardzo licznie zgromadzeni członkowie i 
sympatycy. Na udekrrowanej pięknie scenie 
miejsca zajęli członkowie prezydium mie j ­
scowego oddziału OZN. z prezydentem 
Świerczem na czele. Zebranie zagaił wice­
prezes dyr. W ł . Michna, witając zebranych 
w tej uroczystej chwi l i i podkreślając w 
swym krótk im, treściwym przemówieniu po­
trzebę konsolidacji narodu, polskiego, pody­
ktowaną zwłaszcza w dobie obecnej stanem 
pc i i iyk i i posunięciami na terenie międzyna­
rodowym w ostatnich dniach. 

Następnie udzielono głosu inż. Kornac­
kiemu z Łodzi , który wygłosi ł dłuższy refe­
rat , analizując treść deklaracji pu łkownika 
K i c a oraz czyniąc przegląd dotychczasowej 
działalności OZN-u . 

Szczegółowe sprawozdanie z działalnoś­
ci zgierskiego oddziału przedstawił prezy­
dent Świercz. W ciąuu kilkumiesięcznego 
istnienia (założony w maju ub. t ) miejsco-

organizował sie wewnętrz , wy oddział OZN 
Z a p a m i ę t a j i p o w i e d l i n n y m : \ i ! < n t c c / , n . p r 7 y wyrzu tach skórnych, w r z o - nie, nie zaniedbując jednak pracy ( 

naj lepszym jest myd ło do go len ia ,dz iadkach , skrofu łach, czerwoności skóry , zewnetiznci 
Utworzono 'kilka sekcyj jak ro -

r . n bolnicz.i, kul t i i ra lno-oświatown z kr łem te-
l iszajach, p iegach. Magtste i L d w a r a u o ^ a m r i ł o r s k i e K f > . gospodarczą i inne. 

I * [ b i e c Warszawa . M i o d o w a 14. Ap tek i — Sekcja robotnicza nawiązała kontakt z 
miejscowymi związkami zawodowymi , a Droger ie , 

ostatnio OZN. zorganizował osobny • 
związku Pracowników Przemyślu O; 
nego. Sekcja kulturalno ośwjatowa zi 
zowała kiłka ciekawych cilczytów v> 
tlicy oraz współdziałała przy orgi 
Chrześcijańskiego Uniwersytetu Sp 

go, kierownikiem którego został Wi> 
wodniczący OZN. dyr. W ł . M i c l y i i 
amatorski.najinłojszy z sekcji zorg< C 
z powodzeniem „Wieczór humorysi, 
z którego dochód około 200 zł. p » s ; 
na biedne dzieci Zgierza. Sekcja g< • 
cza opracowała ścisłą monografię »rz 
i kupiectwa miejscowego oraz pon łe * 
szenie (kupieckie chrześcijańskie i~ rx 
otworzoną spółdzielcza wytwórnie • i 
łów włókienniczych. W przyszłości ' 
będą intensywnie rozwijane zwłaizc 
runku robotniczym i gospodarczym. 

Prezydent Świercz w mocnjfch sl 
zachęcił wszystkich do gromadzenia a 
kół idei OZN. i pracy dla dobra i p< 'r 
stwa Polskiego, wznosząc podejmo' 
wo przez wypelnirną po brzegi sah, 
.ki na cześć Prezydenta R. P-, Marsz.!] 
głcgo-Rydza oraz Narodu P"l- kicgi 

Zebrani uchwalili przez aJflam, 
słać do szefa OZN. gen Skwarcyjn 
odczytaną przez prezesa inż. T . mą 
skiego depesze ze szczerym z«rev n 
intensywnej pracy w budowie Ad 
Polski / 

Ł W 

baw a 
ligowi 
Ogni*. 
Miele? 
gedz. 
kiestr; 
dla C2 
ł ivch i 

Za 
*r sek 
f •ii('Ł;ii 

Do 
turalnt 



H I . 

n r 52 
E C H O Str. S 

uronTv 

hn»V 
icd 

111 p.̂  

litej 
M 

n pr 
l, ,1-

p — S P O R T , Musimy sie leszcze dużo uczyć. 
NIEH«.r — POLSKA W Z A P A S A C H a © : j 

P O R A S K A POLSKICH P I Ł K A R Z 7 . 
W Li l le (F ranc ja ) odby ł się mecz p i ł ­

karski między reprezentacją Polsk i Z a ­
chodniej i Francj i Północnej . Zwyc ięży l i 
Francuz i 4 : 0 ( 1 : 0 ) . 

B ło tn is te , peine kałuż bo isko u t rudn ia­
ło normalną grę zwłaszcza Po lakom. Fran 
cuzi wa lczy l i b. ambi tn ie z dużym zacię­
ciem, podczas gdy nasi p i łkarze zbytn io 
się nie wys i l a l i , gra jąc bez w e r w y i w i a r y 
we własne si ły. W drużynie naszej zaw ie ­
dl i przede wszys tk im boczni pomocn icy : 
Dy tko i Góra , poza t ym cały atak za w y ­
ją tk iem P ion tka . 

Naj lep ie j z Po laków zagra l i : Made jsk i 
(b ramka) i Ny tz (śr. p o m o c y ) . 

B ramk i zdoby l i : S ik lo, Kaloscai i Sta-
nis, k tó ry jest Po lak iem. 

W y j a z d Po laków do Franc j i b y ł ryzy­
k o w n y m eksperymentem. W końcu ub. se 
zonu gra l i oni w Li l le i Paryżu , odnosząc 
wspania łe sukcesy. I nic dz iwnego. P i ł ka ­
rze polscy b y l i w tedy w pełnej formie i do 
brej kondyc j i f izycznej ( po l i gowych roz­
g r y w k a c h ) . Teraz zawiod ła kondyc ja , bo 
wiem okres z imy jest dla nas okresem w y 
poczynku. O suchej zaprawie p i łkarsk ie j 
dużo się wprawdz ie pisze, ale w y n i k i tej 
zaprawy są b. problematyczne, jeśl i są w 
ogóle. Francuzi natomiast gra ją w foo tba l l 
całą zimę, są więc obecnie w dobrej fo r ­
mie. W tych warunkach przegrana da się 
całk iem uspraw ied l iw ić , szkoda ty l ko , że 
jest tak wysoka . 

W Chorzow ie odby ł się międzypań­
s t w o w y mecz zapaśniczy Polska — Niem 
cy, k tó ry zakończył się zwyc ięs twem Niem 
ców w stosunku 20 :3 . 

N iemcy w y g r a l i wszystk ie wa lk i w 
tym t rzy na punk ty . W y n i k i w poszczegól 
nych wa lkach , by ły następujące: w wadze 
koguciej Mu l l e r pokonał w 15 min . Roki tę, 
w wadze p ió rkowe j Brendel pokonał w 18 

minucie Świę tos ławsk iego, w wadze lek­
kiej Ehr l — pokonał ś lązaka, w wadze pół 
średniej Scheffer pokonał Szajewskiego, w 
wadze średniej Schróder pokonał K rysma l 
sk iego, w wadze półc iężkie j w icemis t rz 
o l imp i j sk i Schweiker t zwyciężył w 5 min . 
Jakubowsk iego i w wadze ciężkiej Ehret 
pokonał na punk ty Gwoźdz ia . 

NIEMA 

ORYGINALNE) 

OLLA"GUM. 

Sport w Kilku słowach 

MOTOCYKLE Błynne „ E X C E L S I O R Y * ( d w u o s o b o w e s e t k i 
w o l a e o d p o d a t k u i p r a w a J a z d y ) oraz 

anuielikie czołowych marek N O R T O N C A L T H O R P E , Royal Enfield. P A N T H E R , P U C H 
Uęsc l zamienne do waz j i tk lch motocykli i ta le na składzie. — Dogodne warunki aplaty. 
ReOF. . . B E R S O N - W P I P F D I T " n A « U T O W I C Z A l * 0».ny simochortowe 
n c y i . , , a a a , K i y u i i J f l l 1 F L K I 1 I.I. UOM i motocytiow. „SEMPERIT* 

Mubywc-y »a.«y<-h m o t o « y k l l korayata ja . • a l g p o d a t k o w y c h 

A jednak Kanada 
została mistrzem świata w hokeju. 

Zakończy ły się hoke jowe mis t rzos twa 
świata w Pradze Czeskie j . T y t u ł mis t rzów 
ski zdoby l i Kanady jczycy , k tórzy by l i na­
prawdę doskonal i , zwłaszcza w ostatn ich 
zawodach. 

W decydu jącym meczu Kanada poko­
nała Ang l ię 3 : 1 . W tym meczu Kanada po 
raz p ierwszy w turn ie ju prask im w y k a z a ­
ła swą p rawdz iwą klasę. W pierwszej ter 
cj i g ra stata na na jwyższym poz iomie. Ka 
nadyjczycy rozpoczęl i g w a ł t o w n y atak na 
bramkę A n g l i k ó w , k tó rzy zostal i zepchnie 
ci do obrony. W pierwszych minutach pa 
dły dw ie b ramk i ze s t rza łów Chipmana i 
Mac Reawy. 

W tej samej tercj i Ang l i cy przypuśc i l i 
kont ra tak, uwieńczony b ramką strzeloną 
przez Daveya. 

Kanady jczycy z rewanżowa l i . s ię ,na tych 
miast przez God f rey 'a z so lowego przebo­

j u . T a k więc już w pierwszej tercj i został 
już usta lony w y n i k meczu. 

Kanady jczycy , uważając zwyc ięs two 
swoje za przesądzone, zwo ln i l i tempo i o 
gran iczy l i się do ak tywne j zresztą obrony, 

Przebieg meczu wykaza ł , że Kanada 

— Odby ł się w Lodz i m iędzymias towy 
mecz szermierczy Łódź — Katowice . W e 

wszys tk ich t j . broniach 3 we f lorecie, szp 
dzie i szabl i zwyc ięży l i szermierze śląscy 
k tórzy wykaza l i znakomitą formę. 

W a l k i w e florecie zakończy ły się zwy 
cięstwem Ka tow ic w stosunku 9:7. Na j 
lepsi — u ślązaków by l i Paszek i Kar 
w iek i , zaś u łodzian Banaś i M i r o w s k i . W 
szpadzie w y g r a ł y Katowice 10.5:5,5. U ślą 
żaków wy różn i l i się Zaczyk ( w y g r a ł wszy 
stkie w a l k i ) i K a r w i c k i , zaś z łodzian naj 
lepiej spisał się M i r o w s k i ( 2 w y g r a n e ) 
W szabl i katowiczanie w y g r a l i w stosun 
ku 14:2. W bron i tej ślązacy b y l i znacz­
nie lepsi od łodz ian, przy czym po j e d ­
nym punkcie dla drużyny łódzk ie j zdobył 
na jmłods i zawodn icy W o j c i e c h o w s k i 
Bar tn ick i . . Zainteresowanie meczem by ło 
rekordowe. Organizac ja b. sprężysta. 

W basenie Y M C A odby ły się z imowe 
p ływack ie mis t rzostwa okręgu łódzk iego 
przy udziale 45 zawodn ików LKS-u , HKS 

zgierskie j Boru ty . 
W ogólnej punktac j i p ierwsze miejsce 

zajął ŁKS 214 pkt . przed Boru tą 105. pk t 
HKS-em 75 pk t . W y n i k i poszczególne 

by ł y następujące: 400 mtr. s ty lem dowol-
n y m : I k lasa: Kon i kowsk i ( Ł K S ) 6:35.2 
II k lasa : Go łęb iowsk i ( Ł K S ) 7 :18. przed 

Mimo porażki — 
Niespodzianki w bokserskich" mistrzostwach Polski. 

W W i e l k i c h H a j d u k a c h rozegrany zo 

jest jednak lepsza zdecydowanie od wszy Ko tcck im (Bo ru ta ) 7:29,6, 200 mtr . sty 
stk ich drużyn europejsk ich, mimor że t ym lem dow. k l . I : 1) Krenc (Bo ru ta ) 2:58,2 
razem na mistrza t ypowano Ang l ię . przed Idz i kowsk im ( Ł K S ) 3:00,7. 200 mtr 

W a l k a o trzecie miejsce przyn ios ła Cze sty lem k lasycznym k l . I I I 1) Koz łowsk i 
chos łowacj i zwyc ięs two nad N iemcami ( B o r u t a ) 3:43,8 przed S łupeck im ( Ł K S ) 
3:0. N iemcy gra l i w y j ą t k o w o słabo. P r o - 3:39,4. 200 mtr. s ty lem k lasycznym k l . I : 
wadzenie zdoby ł Ce tkowsky . 1) Go łęb iowsk i ( Ł K S ) 3:21 przed K o -

W drug ie j tercj i Czesi zdoby l i dwie dal wa l ińsk im ( H K S ) 3 :21 ,1 . 100 mtr . s ty lem 
sze b ramk i przez Maleczka i T r o j a k a . g r z b i e t o w y m k l . I I : 1) C ichock i ( Ł K S ) 

Wicemis t r zem świa ta , i mist rzem Euro 1:33,5 przed Gawryszczak iem (Bo ru ta ) 
py została Ang l ia . Trzecie miejsce zajęła 1:35,7. 200 mtr. s ty lem d o w . k l . UH: 1) 
Czechosłowacja, czwar te N iemcy, dalej D o b r o w o l s k i (Bo ru ta ) 3:28,3. 100 mtr . 
Szwecja, Szwajcar ia i Ameryka . s ty lem dow. k l . I I I 1) D o b r o w o l s k i 1:32,7 

p r z t d Góra lczyk iem ( H K S ) 1:37, 200 m. 
sty lem d o w . k lasy 1 1 : 1 ) Ko teck i ( Ł K S ) 

« • 13:17,8 przed Rapalsk im ( Ł K S ) 3 :20, 100 

wymi Mich lewską 43,5 pkt . , Palusówną 
41,7 pkt., Zy t kówną 38,5 pkt . i Zeecenów 
ną 35,1 pkt . W konkurenc j i panów m i s t r i o 
stwo zdobył Sztencel A l . 7o,2 pkt . , przed 
Jerzym Sztenclem 73,5 pkt., Czekańskim 
66,6 pkt . , M ich lewsk im 55,8 pkt . , Rychte-
rem ( U T ) 55,2 pkt . , W e r k i e m ( U T ) 54,2 
pkt . i Mazepusem ( Ł T K ) 47 pk t . W j e ­
ździe parami na pierwszym miejscu uplaso 
wała się para Z y t k ó w n a — Czekański 8,9 
pkt. przed Janikówną — Werk iem 8 pkt . 
Funkc ję sędz iów pe łn i l i pp . : komisarz W i 
śniewsk i , Pniok ( K a t o w i c e ) , Herman I Ze -
ecen ( Ł T Ł ) , Dreger, Izrael 1 Jakobl ( U T ) . 

— O d b y ł y się w Łag iewn ikach b ieg i 
narc iarsk ie o odznakę. 

W biegu dla pań p rzy 10 star tu jących 
zawodniczkach p ierwsze miejsce zdoby ła 
Nosk iew iczowa ( Ł K S ) w czasie 56 minut 
10 sek. przed Kwiec ińską ( S N P T T - Ł ó d ź ) , 

56:25 i C iupakówną ( A Z S , L w ó w ) 59 m. 
50 sek. B ieg d la pań odby ł się na dystansie 
8 k im. W biegu dla panów s tar towało 68 
zawodn i ków , p rzy czym pierwsze miejese 
zajął (na dystansie 12 k im. ) Bak ( H K S ) 
w czasie 1 godz. 16 min. . 10 sek. przed B u j 
wiczem (Geye r ) 1 godz. 20 min. 15 sek. Ju 
raszem (Geyer ) 1 godz. 20 min . 30 sek. H a 
gem (n ies towarzyszony) \1 godz. 21 min . 
" Ko rczak iem ( S N P T T , Łódź ) 1 godz. 22 
min . 20 sek. 

W rozgrywkach hokc iowych o mistrzo 
s t w o łódzk ie j k lasy B KPZjcdnoczone zdo 
by ł w meczu z Hakoahem punk ty w a l k o ­
werem ( 5 : 0 ) wskutek niestawienia się H a -
koahu. Mecz K P Zjednoczone — Makab i , 
zakończył się zwyc ięs twem drużyny fab ry ­
cznej w stosunku 8:2 ( 0 : 0 , 1:2, 7 : 0 ) . Dzie 
k i czemu K P Zjednoczone zdobył mis t rzo-

w o klasy B i zapewni ł sobie awans do kia 
sy A, na miejsce SKS-u 

O d b y ł y się dalsze zawody gier spor to 
w y c h o mist rzostwo łódzk ich szkół śred 
n ich W y n i k i by ł y następujące koszykówka 
męska: G imnaz jum im . Pi łsudskiego 

i rai la uczciwego ? 
D z w o ń p o d N r . 1 4 2 - S 4 

W biurze pośrednictwa pracy dla młodo­
cianych otwar tym przez Fundusz Pracy jest 
młodzież obojga pici w wieku 15 — 18 lat, 
7. ukończoną przeważnie szkołą powszechną 
a często i dokształcającymi kursami wieczo­
rowymi . Wśród nich znaleźć można cheN 
nyeh do nauki we wszystkich zawodach I 
kierunkach pracy. Chłopcy starają się do« 
stać na uczni, p rak tykantów, terminatorów 
i chętni są do nauki wszelkich zawodów, z 
braku pracy zawodowej chcą iść na posyłki, 
do pomocy, do fabryk i tp. Dziewczęta pra­
gną nauki krawieczyzny, haftu, praktyk i w 
sklepach, a pójdą również chętnie do poda­
wania, do fabryk i td. Na zgłoszone przez pra 
codawców zapotrzebowania biuro wysyła 
młodocianych, co do których niema wątpli­
wości, że są uczciwi oraz mają chęci i uzdol 
nienia w kierunku proponowanej pracy. -Zna 
jomość młcdzieży osiąga biuro przez obser­
wację tej młodzieży w świetl icy p rowadzo­
nej przy biurze, a nie jednokrotnie na pod­
stawie badań poradni zawodowej . Dając za -
jecie młodzieży zarejestrowanej w Oddziale 
Funduszu Pracy w Łodzi , ul. Podleśna Nr. *l 
pracodawca może być pewnym, że będzie 
miał przedstawionych kandydatów odpowie 
dnich do swych potrzeb i wymagań. Zapo­
trzebowania na młodocianych pracowników 
zgłaszać można: osobiście, pisemnie lub t e ­
lefonicznie pod Nr. 142-84. Załatwione 
one będą z całą starannością jeśli nie na­
tychmiast, to w przeciągu 24-ch eodzln. 
Pracodawca korzystający z usług F. P. mo­
że być pewnym, że dostaje materiał na pra­
cownika chętnego do pracy, uczciwego, co­
do których poręczenie materialne rodziców, 
pozostaje w aktach biura. Bliższych i dokład 
niejszych inlormacyj udziela bardzo chętnie 
(Oddział P. P.) Funduszu Pracy zaintereso­
wanym telefonicznie, jako też osobiście zgła 
szającym się pracodawcom. 

G imn . Społeczne 43 :2 , G i m n . Żeromskiego 
DlCl WSZP ITIlfilSCft. m t r - s l - v k " m g " b i e t o w y m klasy I : 1) K o - f — G imn . Zgromadzenia Kupców 23:14, 
aT | * V _ wal ińsk i ( H K S ) 1:32,5 przed Mar tw ig iem | Państwowa Szkoła Techniczno - Przemy-

3 0 : 2 1 , 

stal mecz bokserski o drużynowe mlśt rzo 
s two Polsk i pomiędzy W a r t ą i Ruchem. 

Spotkanie zakończyło się sensacyjnym 
zwyc ięs twem Ruchu w stosunku 10:6. 

W muszej Jas ińsk i ( R ) znokautował w 
trzecim starciu Szarewicza, w koguciej 
K r a w c z y k ( R ) zremisował z Baza rn i k i cm, 
w p ió rkowe j Maneck i ( R ) przegrał z K o ­
z io łk iem. Orzeczenie to k r z y w d z i Manec -
kiego. W lekkie j B ien iek ( R ) z r c m i s r w a l 
z Ra ta jak iem, w półśrednie j Wa loszck ( R ) 
w naj ładniejszej walce wieczoru w y g r a ł z 
Jareck im. W średniej W i d e m a n ( R ) w y ­
punk towa ł F lo rys iaka , w półciężkiej K o ­
lanko ( R ) przegrał z Szymurą, w ciężkiej 
Wraz id ł o ( R ) odniósł zwyc ięs two nad B ia l 
kowsk im . 

• • * 
W Poznaniu H C P pokonał Flotę gdyńską 
w stosunku \Qf>^i****ĘĘ^m0"'• 

W y n i k w a l k by ł następujący 
W muszej nieznaczne zwyc ięs two n a 

punk ty uzyskał I w a ń s k i ( F ) nad Więc ła ­
w e m , w kogucie j L iszkę po chaotyczne 1 

v/alce pokonał Gwardz i ka ( F ) na punk ty , 
w p ió r kowe j W a l k o w i a k pokonał na punk­
ty Pasturczaka ( F ) . w lekkiej ?\vrk ( F ) 

1:35,3. 100 mtr. s ty lem k lasycznym k l . 
1) Cyrańsk i ( H K S ) 1:39,8 przed K o z ł o w -

przegrał n a punk ty z Szymczakiem, w pó ł - s k i m (Bo ru ta ) 1:42,1. 100 mtr. s ty lem 
średniej Was iak ( F ) zwyc ięży ł B łaszczyka d o w k l I : , ) K r e n c 1 : 1 4 > 4 p r z e d C z k w i a -
vv średniej Szułczyńsk i w y g r a ł z Piechockim n i a n c e m ( H K S ) 1:16,4. 100 mtr . s ty lem 

w półc iężk ie j K l i m e c k i w y g r a ł na punk k l a s c m k l , . , ) Go łęb iowsk i 1:31 
« — J o ' 

ty z K a r o l a k i e m ( F ) , w c iężkiej Sadowsk 
( F ) w y g r a ł na punk t y z A d a m c z y k i e m . 

Sędziował w r ingu p. S łab lck i z War ­
szawy na punk ty — p. Kordasz z Ł o d z i 

Po tych zawodach w tabel i p ierwsze _ 
miejsce za jmu ją : W a r t a i Ruch z równą i loś m ( r s , y | e m k lasycznym 
cią punk tów. W a r t a ma jednak lepszy sto- o ą b r o w s k i 1:38,4 przed sunek zwyc ięs tw . 

1 ) W a r t a 
2 ) Ruch 
3 ) I I . C. P. 
4) Fo ta 

przed Kowa l i ńsk im ( H K S ) 1:34,7. 100 m. 
sty lem g rzb ie towym k l . I I I : 1) P i o t r o w ­
ski ( B o r u t a ) 1:43,4. 100 mtr. k lasycznym 
sty lem dow. k l . I I : 1) A n t k o w s k i ( H K S ) 
1:17,5 przed Er l i chem ( Ł K S ) 1:22, 100 

panów II k l . 1) 
Przybo rowsk im 

( Ł K S ) 1:52. Sztafeta 3 * 1 0 0 mtr. s ty lem 
zmiennym 1) Ł K S I 4:23,1 przed Boru tą 
4:27,6 i HKS-em 4:35,3 , Sztafeta 4 X 2 0 0 
mtr . s ty lem d o w o l n y m 1 )ŁKS 12 m in . 45 
sek. f uzed Ł K S II 13:30. W skokach p ie rw 

B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y s z e miejsce zajął P rzybo rowsk i ( Ł K S ) 
Publiczna (ul. Andrzeja 14) P r z e d Mar t ynką ( H K S ) . w biegu 100 mtr 

sty lem g rzb ie towym star towała jedyna 
( Ł K S ) , k tóra 

4 
4 
4 
4 

6:2 
6:2 
4 : 4 
0:8 

42:22 
£4:80 
31:33 
21:4S 

W A L N E ZGROMADZENIE ŁÓDZKIEGO 
O B W O D U MIEJSKIEGO LOPP. 

W dniu 28 lutego rb. o godz. 19 m. 30 
w sali wyk ładowe j Łódzkiego Obwodu Miej 
skiego* LOPP. przy ul. Piotrkowskie j 149 od 
będzie się doroczne walne zgromadzenie de­
legatów kół miejscowych LOPP. w Łodzi. 

Z uwagi na charakter „Wyższe j Użytecz­
nośc i " L ig i oraz na jej doniosłą rolę w or­
ganizacji samoobrony ludności cywi lnej •— 
należy przypuszczać, że poszczególne Koła 
Miejscowe i Szkolne LOPP wezmą liczny 
udział w obradach dla zadokumentowania 
spoistości organizacyjnej L ig i i swego za­
in te resowan i aktualnymi problemami z dzie 
dżiny obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej. 

Z A B A W A K A R N A W A Ł O W A . 
. W dniu 26 lutego br. odbędzie się za­

bawa karnawałowa u Kaniowczyków i ż e - , 
l igowczyków w salonach Podoficerskiego 
Ogniska Garnizonowego w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego nr. 35. Początek zabawy o 
cedz. 21 . Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra wojskowa. Wejście za zaproszeniami 
dla członków Związku 1 zł., dla zaproszo­
nych gości 2 zł. 

Zaproszenia można otrzymać endzennic 
W sekretariacie Związku przy ul. Mielczar­
skiego 35. w godzinach od 17 do 20. 

Dochód przeznaczony został na cele ku l ­
turalno-społeczne Z w i ą z k " 

MUZEA 
Miejska Biblioteki 

otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 
i i>wiat od «• 1° do H i w aoboly od g- 1 0 do 19. 

Miejska Czytelnia Pim i Wypożyczalnia Ksią 
**k dla dorosłych (ul. Rnkiriiiska 1) otwarta dla 
pnlil u,- n . ml, ii naif, proca sobót, niedziel i 
'wiat, od g. 14 do 21. 

// Miejska Czytelnia Pi$m i Wypożyczalnia Ksią-
ifk dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
|.,il.ln i codziennie, prócz sobót, niedziel 1 
iwist od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwarte 
<lla publiczności codziennie od g. 9 do lfi, w nie­
dziele »d (. 10 d 0 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow­
ska 104). Dział etnograficaay i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, soboty 
> niedziele w godzinach od 10 do 16-

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
Dartoszewiczów (P iw Wolności 1). Diiały: sztuka 
X I X wieku i międzynarodowa aztuka modernisty­
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot 8, 
lei. US-55. 

Wystawi Morska — Park Sienkiewicza (I.P.S.) 
i ul. Piotrkowska U J »ka 113. 

TELEFONU 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

ufrr» no obiad: 
Krupn ik , schab z kapustą, pączki 

W I N S Z U J E M Y . 
Ju t ro : P io t row i 
Wschód słońca 6.38 
Zachód słońca 17.12 
Długość dnia 10.24 
Przyby ło dnia 2.35 
Tydz ień 9 . 

zawodniczka Gozdawa ( Ł K S ) , Która uzy 
skała czas 1 m in . 53.2 sek. Organ izac ja 
mis t rzostw sprawna. 

— Rozegrany został mecz boksersk i 
I K P — Kal isk i K lub Spor towy , zakończo 
ny zwyc ięs twem drużyny łódzk ie j w s to ­
sunku 12:4. 

A t rakc ją meczu by ł pożegnalny wys tęp 
Chmie lewsk iego. Chmie lewsk i mia ł s łabe­
go przec iwn ika Wie lgosza, k tórego zno­
kau towa ł w I I - e j rundzie. Mecz ob f i towa ł 
w nokauty, k tó rych by ło aż 5. 

W wadze muszej K i l i an ( K K S ) pokonał 
przez techniczne k. o. w I I -e j rundzie Szwe 
da, k tóremu rozciął b rew. Sędzia p rzerwa ł 
wa lkę . W wadze koguc ie j Sźraj ter ( K K S ) 
pokonał po ładnej wa lce na punk ty Popie 
la tego ( I K P ) , w wadze p i ó r k o w e j Cze 
s ławsk i ( I K P ) — p o k o n a ł na punk t y Kemp 
s k i e g o ( K K S ) , a Bar tn iak ( I K P ) — Fal len 

dera ( K K S ) w lekkiej Kowa lewsk i ( I K P ) 
znokautował w I I - e j rundzie Z imn iaka 
( K K S ) , w półśrednie j po powroc ie z W a r ­
szawy wys tąp i ł po raz p ierwszy w IKP T a 
borek, k tó ry już w I -e j rundzie znokauto­
wa ł Glapę ( K K S ) , w średniej Chm ie lew­
ski znokautował w I I -e j rundzie Wie lgosza 
i Pietrzak ( I K P ) pokonał przez techn. k. 
o. w I I I -e j rundzie Dembowsk iego ( K K S ) . 
Sędzia przerwa ł walkę wskutek zbyt w ie l 
k ie j p rzewag i Pietrzaka. Sędziował w r in ­
gu p. T w a r d o w s k i . 

Odby ł y się na lodowisku u Helenowie 
mist rzostwa okręgu łódzk iego w jeździe 
f i gu rowe j . 

W konkurenc j i pań pierwsze miejsce zdo 
by ła Kasprzakówna ( Ł T Ł ) zdobywając 

l | s łowa — Gimnaz jum Niemieck ie 
G imn . Skorupk i — Gimn . Reymonta 30 :0 
( w a l k o w e r ) . S ia tkówka żeńska: G i m n a ­
zjum Skrzypkowsk ie j — G i m n . Roter towej 
2:0, G imnaz jum Niemieck ie — Gimnaz jum 
Konopnick ie j 2 :0 . 

W mist rzostwach koszykówk i męskiej 
klasy B w drug im f i na łowym meczu W i m a 
pokonała po zażartej walce K P Zjednoczo­
ne 34:33, wobec czego dojdzie w środę 23 
b.m. do trzeciego decydującego meczu tych 
drużyn. W klasie B S.K.S. pokonał Hako-
ah 115:17. W zawodach koszykówk i żeń­
skiej klasy A W i m a pokonała H K S 21:18. 
zaś IKP — K P Zjednoczone 80 :6 . 

W męskiej k lasie A : HKS — Ł K S 
36:30, W K S — T U R 31:27. 

W Parku Pon ia towsk iego o d b y ł y się po 
raz p ierwszy w Łodz i zawody sk ik jo r ingo 
we za motocyk lam i . 

Dochód przeznaczony został na 
Pomoc Z i m o w ą . Pierwsze miejsce w konku 
rencj i pań zajęła w d w ó c h biegach Grusz­
czyńska 4 :83.5 przed W a j s ó w n ą 5:41.5 . W 
konkurenc j i panów zwyc ięży ł Lachman w 
czasie 3.28 przed Pachuck im 3 :26.6 i Świę 
c ick im 3 3 4 . W p o k a z o w y m sk ik jó r ingu za 
koniem Bar toszewicz uzyskał czas 3=44. 

— Wieczó r spor towo - l i te rack i , k tó ry 
po raz p ie rwszy zorgan izowa ł zarząd Łódz 
kiego Okręgowego Z w i ą z k u Lekokat le tycz 
nego, w y p a d ł b . .dobrze. W części artysty­
cznej recy towa l i ar tyśc i Tea t ru M ie j sk iego 
f ragmenty z „ L a u r u O l i m p i j s k i e g o " W i e -
rzyńsk iego „ W i e l k i e j G r y " A . Rekszy i M. 
Strzeleckiego i „ D y s k u O l i m p i j s k i e g o " — 
Parandowsk iego . Część koncer tową wype ł 
n i ły produkc je chóru „ E c h o " i o rk ies t ry 
T - w a im . Mon iuszk i . Wrażen ia z O l imp ia ­
dy opowiedz ia ły p. : Kwaśn iewska i W a j ­
sówną, a zaprawę lekkoat letyczną z grupą 
zawodn i ków p rzeprowadz i ł mgr . R a d w a ń ­
sk i . W ś r ó d niel icznej publ iczności ma ło 
b y ł o czynnych spo r towców. 

W G d y n i baw i ł a drużyna bokserska 
pab ian ick iego Krusche Endera, k tóra ro 
zegrała mecz towarzysk i z „ B a ł t y k i e m " . 
Mecz zakończy ł się zwyc ięs twem Ba ł t yku 
w stosunku 10:6. 

— O d b y ł się w W i l n i e mecz boksersk i 
między mie jscową drużyną robotniczą 
RKS a Stel lą z Pomorza. Mecz zakończył 
się zwyc ięs twem gospodarzy w stosunku 
12:4. 

— W Chorzowie odby ł się międzymia­
s towy mecz p i ł ka rsk i Chorzów — Gl iw i ce 
k tó ry zakończył się zwyc ięs twem Chorzo 
wa w stosunku 5:1 

ROZPOCZĘCIE KURSU SZTUKI 
SPRZEDAWANIA. 

Polska Y M C A w Łodzi rozpoczyna w e 
wtorek, dnia 22 bm. kurs umiejętności sprze 
dawania i urządzania wys taw sklepowych. 

Kurs ten ma na celu zapoznanie praktycz­
ne słuchaczy z tajemnicami sztuki sprzeda­
wania i dekorowania wys taw sklepowych. 
Tego ty lko bowienf nazwać można dobrym 
sprzedawcą, kto potrafi nie ty lko ar tykuł 
sprzedać, ale pozyskać sobie kl ientów na 
stałe. 

W ostatnich dniach rozpoczął się również 
kurs stenografi i polskiej. 

Niskie opłaty udostępnia nawet bardzo 
niezamożnym uczęszczanie na wymienione 

kursy. 
Zapisy chętnych, pragnących skorzystać 

z nadarzających sie okazy i , przyjmuje sekre 
tariat, Moniuszki 4-a. codziennie w godz i ­
nach od 8 — 22. 

Co nas po pracy rozweseli? 
C A S I N O — Szef w y w i a d u . 
C O R S O : — I. Nancy Stel le zg inę ła ; 
H. P o w r ó t z p iek ła . 

E U R O P A — „ H u r a g a n " 
G R A N D - K I N O : — Ostatn ia noc ska­

zańca, i 
I K A R — I. Od w t o r k u do c zwar t ku . 

I I . Dz iec i u l i cy . 
M E T R O — K a p i t a n T a y l o r . 
M I M O Z A : — I. Nieznośna dz iewczyna . ; 

I I . D i ab ł y wybrzeża . 
M I R A Ż : — Atak o św ic ie . 
P A L Ą C E : — Wzgardzona . 
P R Z E D W I O Ś N I E — „ T r u x a " 
R A J : I. Będzie lep ie ; U. T rędowa ta . 

R I A L T O — Przy d rzw iach zamkniętych-
R A K I E T A : Burgtheater . . 
S T Y L O W Y : — „ N a Syb i r " . 
T O N : — Towarzysze b r o n i . 
U R A N I A : — I Ta jemn ica żół tego mia­
sta, I I Nie ufaj mężczyźnie. 
Z A C H Ę T A — „ Z n a c h o r " . 

T E A T R P O L S K I . 
Dziś i jutro o godz. 7.30 wircz. piękna sztuk* 

legionowa Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka r e i 
niarynu" Passe-portout nieważne. 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Dziś o godz. 7.30 wiecz i jutro o rod/. 8.30 wierz 

świetna komedia Cailavett'a i Flers'a „Papa" a Kr 
K I mierzeni Junoszf-Stępowskim. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Daiś i jutro o godz. 8.13 wiecz. ciesząca się re. 

kordowym powadzeniem komedia W. Lichtenberia 
„Mecz małżeński". 

czek po 1. H o n o r o w y punk t d la pokona­
nych strzel i ł W y d r a . 

— W meczu p i ł ka rsk im Cracov ia poko 
nała ZS Chełmek 4=8 ( 2 : 2 ) . 

— Odby ło się w W a r s z a w i e walne ze­
branie Polsk iego Zw iązku Ka jakowego , na 
prezesa k tórego został w y b r a n y minister 
B o b k o w s k i . 

— W Ber l in ie odby ł y się międzynaro­
dowe zawody ł yżw ia rsk ie . W konkurenc j 
pań jun iorek Scheiber tówna zajęła trzecit 

( miejsce, zas w konkurenc j i panów junio-
( 2 : 1 ) . B ramk i d la z w y , r ów również trzecie miejsce zdoby ł Bres-

44 ,1 pk t . £rzed swymi koleżankami k l ubo - ciężcy z d o b y l i : Peterek 3, Pyte l i W i e c h o l lauer P. 
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ZDRADLIWE SŁOWA 
Wybitny znawca psychiki kobiecej 

\ir—: «-.- J Węgiersk i d ramaturg Franciszek M o i -
ar, autor k i lkudzies ięc iu sztuk, cieszą-
ych się og romnym powodzen iem, święci ł 
rzed k i l ku dn iami swe sześćdziesięcioie-
ie. ' ' . 

Święci ł swój jub i leusz nie w Budapesz-
ie, lecz w W i e d n i u , do którego jest bar-
zo p rzyw iązany . 

" T u zdobywa ł niezmiennie lau ry ; tu o d -
osiła świetne t r iumfy jedna z jego d a w -
ych żon, a dużo zdobywa sukcesu obec-
a jego żona L i i i Darwasz. 

T u gj-ywanc są jego sztuki w pierwszo 
iędnych^ teatrach z udzia łem n a j w y b i t -
ie jszych sił a r tys tycznych . 

S łowem, w W i e d n i u czuje się Molnar 
ardziej u siebie w domu aniżel i w Buda* 
eszcic. 

T u znają wszyscy dobrze jego charak-
•rystyczną g łowę, jego pełną wy razu 
varz z monok lem w oku , jego elegancka 
»dwetkc. 

Mo lna r uchodzi za wyb i tnego znawcę 
sychik i kobiecej . Op in ia ta jest całkiem 
włuźona. Śv. adczą o tym zresztą posta-
e kobiece w jego sztukach. T o jest j e -
3 si lna strona. — Si lna a zarazem słaba. 
• M i m o g łębok ie j znajomości psych ik i ko 

iecej, Mo lna r nierzadko wpada w pu łap-
g, o czym świadczą z kolei jego poprzed-
ifi zw iązk i małżeńskie. Ile razy by ł M o l -
ar żonaty nie określono na razie d o k h d -
i t . Z łe język i wymien ia ją l iczbę dwana-
:ie, lecz jest ona n iewą tp l iw ie przesadzo 
a. Przy tym jest to in tymna dziedzina j e -
o życia, do której n ik t nie pow in ien s. ę-
ać. 

Ważne jest t y l ko to , że Mo lna r zna i 
ocha kobietę. Nie kob ie ty w ogóle, ale 
'łaśnie kobietę. W rozmowie z dziennika 
j a m i , Molnar oświadczy ł , że w łaśc iw ie na 

leżałoby we wszys tk ich w iększych ośrod 
kach ku l tu ry wznieść pomn ik i naszej p ra -
matk i E w y , p ierwszej kobiety . W p r a w ­
dzie przez je j lekkomyślność pozbawien i 
zostal iśmy ra ju , lecz stokrotn ie w y n a g r o ­
dz i ła nam tę stratę, dając nam rajskie r a ­
dości na ziemi. 

I przez wdzięczność, z mi łości i sza­
cunku, pow inn i śmy wszędzie wznosić je j 
pomn ik i . T o o wiele bardziej p rzemawia ­
łoby do rozumu i serca, aniżel i p o i u r k : 
impera to rów i wodzów, k tórzy by l i p rzy ­
czyną prze lewu morza k r w i . 

W związku z sześćdziesięcioletnim j u ­
bi leuszem Mo lnara , przeprowadzono z nim 
dużo w y w i a d ó w . 

Wiedeńsk ie p ismo i lus t rowane „Scena ' ' 
poświęc i ło mu cały numer, w k tó rym znaj 
i łu jemy wie le interesujących szczegółów o 
nim a nawet p i kan tnych . 

Oto na przyk ład karta z jego b iogra f i i 
ściślej z h is tor i i jego ostatniego mał­

żeństwa. Mo lnar przyjechał ze swą obec­
ną żoną, uta lentowaną aktorką L i i i Dar ­
wasz do Wiedn ia . Ponieważ w ich miesz­
kaniu dokonywano remontu, zamieszkal i w 
jednym z pierwszorzędnych hote l i . 

Pewnego wieczoru przyszedł Mo lnar do 
hotelu w raz ze s w y m przy jac ie lem, g ło ­
śnym amerykańsk im impresar io. By ł prze­
konany, żc żony nie zastanie w domu. 

Zb l i żywszy się ku drzw iom swego a-
par tamentu, Mo lnar na jn icoczekiwanie j u -
i ł y t i a i je j g los. Dawszy znak przy jac ie lo­
w i , by zachował mi lczenie, zaczął się 
przys łuch iwać. L i i i Darwasz mówi ła t ro­
chę wymuszonym, ale jednak namiętnym 
głosem. I oto, stojąc pode d rzw iam i , us ł y ­
szeli z je j ust : 

Kocham cię, kocham. T y jesteś ca łym 
moim życ iem. Powiedz jedno ty l ko s łowo 

— a dziś jeszcze porzucę mego męża. W y 
jedziemy stąd daleko — daleko — i bę ­
dz iemy szczęśl iwi , j ak b o g o w i e ! G d y b y ś 
wiedzia ł , jak mi ciężko wciąż k łamać, 
wciąż uk rywać mą mi łość. Lecz w i e m , że 
nie kochasz mnie, że jestem ci najzupełniej 
obojętna. 

Głos Darwasz zabrzmiał nagle ł zam' . 
Impresar io by ł ogromnie wzburzony , jedno 
cześnie odczuwał sytuację, jako wie lką 
p rzykrość ; nat ra f i ! na dramat rodz inny, 

Z współczuc iem spojrzał na M o l n a . a , 
lecz ten zachował kamienny spokój . O t w o 
rzywszy w łasnym kluczem d rzw i puśc i ! 
gościa przed siebie. 

L i i i Darwasz, uśmiechnięta, wysz ła im 
naprzec iw i podsunęła mężowi pol iczek do 
poca łunku. Impresar io, zdumiony je j opa­
nowaniem i sztuką udawania , zaczął szu­
kać oczyma , , jego" to jest kochanka. 

— ( idz ie jest t w ó j kochanek? — z tea l 
t ra lnym patosem zwróc i ł się do niej Mo l 
nar. — M ó w , zdra jczyn i , dokąd go ukry­
łaś? 

— T a m , za zw ie rc iad łem! — z uśmie 
cl iem odpowiedz ia ła Darwasz. 

Okazało się, że przed lustrem powta 
rżała ona z zeszytem w ręce rolę. 

stoczni Barrow (Vickers-Armstrong) spuszczono na wodę trzy nowe łodzie ood-
wodne „Ursula", „Tr iumph" i „Unity". * ^ 

ŚWIĘTO l$L*AU V LOKD1WIE* 

V Londynie odbyły się w tych dniach, zor ganizowane przez tamtejsza kolonię wy-
nawców Islamu, uroczystości Święta Islamu. Na zdjęciu — grupa Hindusek z dzie­

ćmi, w oryginalnych strojach, podczas Święta Islamu. 

PODSŁUCHANE 
W R E S T A U R A C J I . 

Gość : — Dlaczego terf pies ciągle pa­
trzy w mój talerz? 

Kelner : — T o pies gospodarza. Po?na 
je w nakryc iu szanownego pana swó j ta­
lerz, na k tó rym zwyk le jada. 

U D A Ł O SIĘ. 
Przed kawiarn ią stoi auto. W aucie 

drzemie szofer. Zb l i ża się jak iś pan, w rę ­
cza szoferowi l is t i ośw iadcz * : 

— Proszę oddać to swemu panu. 
— Szofer udaje się do kawia rn i i poda­

je l ist w łaśc ic ie lowi auta, k tó ry ze zdz i ­
wien iem czy ta : 

„ N i e uda się — dobrze. Uda się — je ­
szcze l ep i e j " . 

— Co to ma znaczyć? — pyta pan szo­
fera. • . V . - . J t < J*M*alt^'Li^l-Z~*^--l~^-. 

Szoler przeczytał, pomyślał chwilę 1 pę­
dem wyb ieg ł na ulicę. Po chw i l i wraca. 

— Udało się! — cświadcza. 
— Co? — pyfa się pan . 
— Uk rad ł auto. 

L e k c e w a ż o n e skórk i p o w i n n y być z u ż y t k o w a n e 
Pomarańcze przestały już u nas być 

niedostępnym marzeniem dla kieszeni prze 
cielnego intel igenta. A przecież pomarań 
cza. do j rzewająca w najkorzystn ie jszych 
warunkach, bo pod w p ł y w e m dzia łania pro 
mieni po łudn iowego słońca, to p rawdz iwa 
skarbnica w i t am in . W i e m y o tym wszys t ­
kie, jak gorąco i jak słusznie lekarze zs 
lecają spożywanie soku z pomarańcz, i i 'C-
zależnie od wieku pacjentek i pac jentów. 

S ianowi on część sk ładową jad łospisu 
.niemowlęcia, jest u lub ionym przysmakiem 
dziecka, najbardzie j poc iągającym napo­
jem rekonwalescenta, naj rozkosznie jszym 
źródłem odżywczym dla chorego. 

Spożywanie większej i lości całych po ­
marańcz nie zawsze daje tak idealne w y ­
n ik i , jak picie soku, t łoczonego z tego w y ­
bornego owocu , a to dlatego, że del ikatne 
z na tu ry , a lbo osłabione chorobą organy 
trawienne nieraz dają sobie z trudnością 
radę z nadmiarem miąższu, otoczonego 
cienką wprawdz ie b łonką i z nagromadze­
niem w łók ien , rzadko kiedy starannie usu­
wanych . Natomiast sok może być p r z y i -

Ul" t t ' .»».«, W-każdej n immial i j o . f i U i o l i a -
w y o jak ieko lw iek zaburzenia. 

Ma się rozumieć tam, gdzie chodzi o 
osoby, pozostające na drob iazgowej d ie ­
cie, a lbo o niemowlęta, nadmiar nie może 
być s tosowany, a d a w k i powin ien w y z n a -

Idealna zgoda wśród zw erzat 
w obliczu niebezpieczeństwa. 

W do lnym biegu Ł a b y t rwa od k i l ku 
dn i s i lna powódź . Okol iczne w iosk i stoją 
p rawie ca łkowic ie pod wodą, która zalała 
lasy i pola. 

Zwierzęta leśne, chroniąc się przed po­
wodzią , skup i ły się na ma łym wzgórzu o-
becnic otoczonym dokoła wodą . 

Na tym skrawku ziemi żyją od tygo I-
nia prawie w najprzyk ładnie jszej ze sobą 
zgodzie zając i l is, borsuk i kuna i t d . Z w i e 
rzętami zaopiekowała się mie jscowa l u J -
ność, p rzywożąc im w łodziach p o ż y w i e ­
nie. 

czać lekarz, or ientu jący się w potrzebach 
i możl iwościach p rze twórczych danego or ­
ganizmu. 

Pomarańcze i sok pomarańczowy są 
opatrznościowe dla o rgan izmów o opiesza 
le j , zlej przemianie mater i i , poza t y m re­
gulują t rawien ie , w p ł y w a j ą idealnie na ce­
rę, dostarczają o rgan izmowi najcennie j ­
szych w i tam in pod najmi lszą dla podnie­
bienia postacią. 

Wzmagające się z każdym dniem zu­
życie pomarańcz pow inno nas nauczyć 
poszanowania dla ?kórck pomarańczowych 
które w wie lu domach są t raktowane po 
macoszemu. 

Pomarańcze, niedbale obierane, dają 
skórk i porwane na strzępy, niezdatne do 
dalszego zuży tkowania . A tymczasem skór 
ka pomarańczowa po t rak towana nie jako 

Odpadek , a jako podstawa gospodarsk ie j 
wy twórczośc i , staje się dla nas bardzo cen 
na, szczególnie jeżel i nie posiadamy za­
pasu konfitur, a lbo mamy je na wycze rpa ­
niu. Poza tym gra ważną rolę jako doda­
tek do ciast, legi i in iu i to , 

sk.'..kr należy u v n w \ } w zimnej wodzie 
na przeciąg doby. Zmien iać wodę k i l ka ­
krotn ie. Moczenie odgorycza skórkę. 

' P o wy jęc iu z w o d y osaczyć, pokra jać 
wzdłuż na cieniutk ie jak papier paseczki , 
ugotować w obf i te j wodz ie , osaczyć, 

Przygotować gęsty sy rop , zalewając cu 
kier taką ty lko i lością wody , jaką w c h ł o ­
nąć zdoła, zagotować, wyszumować . Do 
wrzącego syropu w łożyć skórkę, smażyć 
na w o l n y m ogniu aż do chw i l i , k iedy s ta­
nie się zupełnie przezroczystą. W y s t u d z o -
ną składać w s ło ik i , p rzechowywać ja.c 
wszystk ie konf i tu ry , owiązane pergaminem 
i ustawione w suchym, p rzew iewnym i ; 

ch łodnym miejscu. 
Wyśmien i t a do herbaty, przybran ia le -

gumin , ciastek, t o r tów . 
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Ne l i opasała się w ie l k im kuchennym fartuchem i otar­
ła mąkę z pol iczka. 

— Pół t rzccia dolara, dziecko? Też się wybra łeś ! 

Wybuchnę la trochę h is terycznym śmiechem. 

— Co w tym śmiesznego? Chciałem sobie kupić przy­
bory do czyszczenia bu tów. M ó g ł b y m zarabiać — z pe ­
wnością jakieś pięćdziesiąt centów dziennie, no powiedz­
my, t rzydzieści . Żebym ty lko mógł zrobić początek z czy­
ją pomocą! 

Ne l i schyl i ła się i pocałowała malca w p iegowaty 
pol iczek. Właśn ie do kuchni weszła matka i upadła bez­
silnie na krzesło. 

— W każdym razie ma mamusia za co dziękować 
Bogu — powiedz ia ła Ne l i . 

Chora zachowywała się tak, j akby ta przeprowadzka 
wcale je j nie obchodzi ła. Wyg ląda ła oknem dalekim 
wzrok iem osoby, której świat znika z oczu. 

Nel i w łoży ła matce buty, upudrowała ją , pomogła 
zejść po schodach. J imy posuwał się przodem, dźw iga ­
jąc ciężką wal izę. Na p ierwszym piętrze przystanę! ' 
i Nel i poszła zapłacić Jensenowi dziesięć dolarów — re­
sztę d ługu, zrobionego przez matkę w okresie je j gospo­
darki . 

Chora miała łzy w oczach. 

— Byłaś dla mnie anielską córką, Nel i — rzekła c i ­
cho. — W całym N o w y m Jorku nie znalazłaby się dfu j r* 
córka, k tóra z takim oddaniem troszczyłaby się o matkę 
Nie zasłużyłam na takie poświęcenie. Powinnaś była po­
jechać z mężem. 

Nel i rzuciła tęskne spojrzenie na swoje drzewo 
w parku. Najdroższy Ricky. Pisze tak serdecznie, tak go ­
rąco. Znów przysłał t rzydzieści do larów. 

„ M a m nadzieję, że wystarczy na godne przyjęcie na­

szego gościa, kochanie. Czy byłaś u lekarza? K i e d y - t o 

wypada? Kiedy ja cię zobaczę? Nie mogę się doczekać! 

Jeszcze tyle miesięcy! Oglądałem domek z ogródkiem do 

wynajęc ia . Śl iczny zakątek. Prawie wyna ją łem. Na są­

siednim podwórzu baw i ł się mały chłopczyk w kombine­

zonie. Będzie rad z towarzys twa. Ja także. Tak się cieszę, 

że nic straciłaś posady. Z l is tów widać, że jesteś szczę­

ś l iwa. Dzielna jak zawsze. Aż mi wstyd za siebie. T y nie 

opuścisz rąk coko lw iekby się działo. Ja także w y t r w a m 

do końca. Wierzysz m i , kochana, n ieprawdaż? Ale żeby 

c h dziś wieczorem mieć w ramionach, zgodz i łbym '. się 

umrzeć o wschodzie s łońca" . 

AAyśli Nel i poniosły się do męża. Widz ia ła już, jak 
wchodz i z nim w fur tkę ogródka. Radosne marzenie! Ale 
urzeczywistn i się, o, tak ! o, tak! 

W y s i e d l i z autobusu, żeby dalej jechać kole jką po ­
wietrzną. Matka by ła wyczerpana. Stalą u stóp schodów 
rozpaczl iwie uśmiechnięta, dysząc lekko. 

— Niech mama minutę zaczeka — rzekła Ne l i . — 
Niech mama tu zaczeka z Jimem. 

Przebiegła przez ulicę do taksówk i . W e w n ę l r z " • 
trwodze rzuci ła gniewne w y z w a n i e : 

— Chyba życie mamy jest war te do la ra ! 

J imy by ł w siódmym niebie. W y s k a k i w a ł z radości. 

— Hop ! hop ! — pierwszy raz pojadę taksówką! Hop, , 
hop ! parada! 

Cieszyło go cykanie l icznika i cyfry wyskakujące nai 
tarczy w miarę jazdy. 

— Czy to ten dom? — zapytała matka, patrząc na 
szarą p ięc iop ię t rową kamienicę. D w i e kobiety wychy lona 
z okien w y k r z y k i w a ł y coś do siebie nad balkonem. T r z e ­
cia w jaskrawej zielo b-h f -o " - n i t a się w prze­
strzeń. By ł o gwarno i p r ^ 

Zaczęl i wchodz ić po schodach. 

Chora co chwi la przystawała i chwyta ła się poręczy. 

— Czy jeszcze dużo tych schodów, Nel i? — zapy»? 
ła błagalnie z przestrachem w głosie. 

Nel i zlękła się nie na żarty. 

— B iegn i j po ojca, J imy — krzyknęła. — Powiedz, 
żeby zeszedł i pomógł nam wejść. 

Mason raczył postarać się o wóz, i teraz czekał 
w mieszkaniu na przywóz meb l i . Zb ieg ł pośpiesznie na 
dół z w ą t p l i w y m dogadywaniem. 

— A mówi łem, że to nie dla matk i . Ale musiałaś po ­
stawić na swoim. Ano, postawisz na swoim jak zab' 
jesz matkę ! . 

Obją ł żonę wpó ł . By ł łaskawy i wspania łomyślny 

— Nie śpiesz się. Powo l i . 

T u i ówdzie o twiera ły się d r z w i , wychodzące na klat­
kę schodową. Ukazywa ły się kobiety w kraciastych far­
tuchach, strzepujące ścierki . Inne, w brudnych bluzkach 
ze sztucznego jedwab iu , p rzyg ląda ły się z p rogów no­
w y m lokatorom. Ogromny drab w kamizelce — może j e -

f d e f l z gangsterów, o k tórych wspominał z taką odrazą 
Mason — przechyl i ł się przez poręcz i zapytał g rubym 
g łosem: 
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